III-INFORMACJE DLA RODZICÓW 5-latków 
Dzień dobry.
[bookmark: _GoBack]Kolejny tydzień naszej  nieobecności w przedszkolu. Przedłuża  się ta przerwa i nie znamy dalszego scenariusza wydarzeń. Ale bądźmy dobrej myśli, bo nasze miejsce zamieszkania tzn na wsi, pozwala nam łatwiej znosić niedogodności epidemii. Wspólne przebywanie dzieci z rodzicami jest dla nich największą wartością, wykorzystajmy to!!!

Temat kompleksowy: Robimy zakupy. Skąd bierzemy pieniądze?
  Chcę znowu Państwu zaproponować kilka zabaw  związanymi z tematyką zajęć, którą realizowalibyśmy w przedszkolu. Tematyka przewiduje poznanie pracy sprzedawcy, zakupy w sklepie co jest teraz niemożliwe, dlatego zabawy w sklep na pewno przyniosą dzieciom dużo radości. Dzieci mają sobie również  przybliżyć wygląd i znaczenie pieniędzy w życiu.  Proszę korzystać z książek.  

Propozycja ćwiczeń ruchowych. 
Można codziennie część z tych ćwiczeń wykonać z dzieckiem. Przybory: plastikowe butelki.
 Wspinamy się na palce, ręce w górze, oburącz trzymamy butelkę i maszerujemy .
 Ręce w bok, w jednej ręce jest butelka. Podnosimy ręce do góry i przekładamy nad głowa butelkę z jednej ręki do drugiej.
 Opuszczamy ręce na dół i drugi raz przekładamy butelkę na dole. Ręce do przodu i podajemy butelkę raz z przodu, drugi raz za plecami.
 Ręce do góry, naśladujemy kiwające się drzewo podczas lekkiego i silnego wiatru. Podrzucanie butelki do góry i łapanie, oburącz, jedną ręką.
 Przekładanie butelki pod zgiętą noga w pozycji stojącej, raz pod prawa, raz pod lewą.
 Pozycja – leżenie na brzuchu i turlanie butelki po podłodze z jednoczesnym czołganiem się. Butelkę można dmuchać, popychać nosem, czołem.
 Butelka leży na podłodze – przeskoki przez butelkę. Ułożenie z butelek drabiny – przechodzenie pomiędzy butelkami, przeskoki obunóż. 
Leżenie na plecach – próby podniesienia stopami butelki do góry. Leżenie na plecach – popychanie butelki stopami, przesuwanie się na podłodze. 
Rodzic - Dziecko dobierają się w pary. Jednoczesne rzucanie do siebie dwóch butelek, tak aby nie zderzyły się podczas rzucania. Uderzanie butelka o butelka – walka na niby. W siadzie rozkrocznym twarzą do siebie, stopy oparte o stopy dziecka z pary. Turlanie do siebie wzajemnie butelek. Wrzucanie butelek do pudełka – celowanie.

Cele:
- Zapoznanie dzieci ze sposobem ekonomicznego robieniem zakupów.
- Kształtowanie postaw prawidłowego i  kulturalnego zachowania w miejscach publicznych. 
- Zapoznanie z monetami i ich przeznaczeniem. 

[image: C:\Users\Lucyna\Downloads\w sklepie.jpg]



[image: C:\Users\Lucyna\Downloads\w sklepie.jpg]


Przebieg zajęć:
Wiersz pt: ,,W sklepie”
W sklepie na półkach towarów bez liku.
Są sery, desery, przetwory w słoiku,
Cukierki, wafelki i inne słodycze.
Co wybrać? Nie wiemy, pomogą rodzice.
Najchętniej to wszystko byśmy kupowali,
lecz rodzice proszą byśmy oszczędzali.

Rozmowa na temat wiersza:
- Co znajduje się w sklepie na półkach?
- Co najchętniej wybieramy?
- O co nas proszą rodzice?
- Co to znaczy oszczędzać?

Rozmowa na temat ilustracji w książce „Pięciolatek – Razem poznajemy świat” cz.3 s.15.
- Opowiedz, gdzie znajduje się rodzina i co robi?
- Ułóż zdania do ilustracji.
- Policz z ilu słów składa się każde zdanie.
- Narysuj w koszyku produkty, które chciałbyś kupić.
- Gdzie przechowujemy produkty, które kupujemy w sklepie spożywczym?

Praca plastyczna:  koperty, kredki, ”Pięciolatek – Razem poznajemy świat” wycinanka s.28,
monety: 1,2 i 5 zł, portmonetka, nożyce.
Rozwiązanie zagadki:
Papierowe , metalowe
złotówki czy setki
Płacąc w kasie za zakupy
wyciągamy z …………….. /portmonetki/
Rozmowa na temat zagadki:
- Do czego służą nam pieniądze?
- Co to jest portmonetka?
 /mała, kieszonkowa, zamykana torebka na monety/
- Jakie pieniążki metalowe znacie?
- Jak one się nazywają? /monety
Koperty to portmonetki. Proszę, aby dzieci ozdobiły koperty  według własnego pomysłu. Następnie wycinają monety z wycinanki ( str 28) i wkładają  je do koperty.
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Przebieg:
W czasie krótkiej rozmowy odwołujemy się do obrazka ,, w sklepie”. 
- Jak nazywa się osoba przychodząca do sklepu, żeby coś kupić?
- Jak nazywa się osoba sprzedająca?
- Co powinien powiedzieć klient, wchodząc do sklepu?
- Jak powinien zachowywać się ekspedient, gdy klient wchodzi do sklepu?

Wyjaśnienie , że kupowanie to wymienianie pieniędzy na potrzebne towary. Aby coś
kupić potrzebne są pieniądze.

[image: C:\Users\Lucyna\Downloads\zakupy3.jpg]
Porównywanie monet i banknotów.
Pokazujemy  prawdziwe monety 1zł, 2zł, 5zł oraz banknot 10zł. Następnie tłumaczymy czym różnią banknoty od monet.
Dziecko  ma przed sobą imitacje monet 1zł, 2 zł, 5 zł wycięte z wycinanki. 
- W jaki sposób można je uporządkować?

Porządkowanie i układanie monet.
 Układam y monety od najmniejszej do największej wartości. Przeliczamy:  ile jest monet
1zł, 2zł i 5zł.
- Jakimi monetami możemy zapłacić 2 złote za lizaka?
 Układamy  przed sobą na stole propozycje rozwiązania zadania
za pomocą imitacji monet np. 2 zł lub 1zł + 1zł
- Jaki monetami możemy zapłacić 3 złote za ołówek? 1zł +1zł + 1zł lub 2zł + 1zł
- Jakimi monetami możemy zapłacić 4 zł za ciastka?
 1zł + 1zł + 1zł + 1zł lub 2zł + 2zł lub 2zł + 1zł + 1zł

Zabawa tematyczna „W sklepie” 
 Zapraszamy dzieci do zabawy w sklep.
 Przygotowujemy z dzieckiem  trzy stoiska i ceny w formie karteczek z kropeczkami oznaczającymi cenę tzn: 3 zł – trzy kropki. Zabawa jest swobodna i zależy od państwa kreatywności. Można przygotować produkty na sałatkę, a dziecko może je zakupić i pomóc ją zrobić! Pieczemy placek, naleśniki z pomocą dziecka, które przynosi wcześniej przygotowane produkty.
Stoisko pierwsze to sklep z zabawkami. Znajdują się w nim zabawki w różnych cenach np. samochodzik 6 zł, miś 4 zł, lalka 5 zł, itp.
 Stoisko drugie to sklep spożywczy. Można w nim kupić np. lizaka za 1 zł, cukier 3 zł, masło 4 zł, itp. Stoisko trzecie to sklep papierniczy. Kupimy w nim; zeszyt za 3 zł, ołówek 2 zł, długopis za 7 zł,
kredki za 5 zł, gumkę myszkę za 1 zł.
 
HISTORIA OSZCZĘDZANIA
Cele:
- Poznanie sposobów oszczędzania i przechowywania pieniędzy,
- Poszerzanie słownictwa z zakresu ekonomii: karta płatnicza, bankomat.








CIEKAWOSTKA!!!
 Historia oszczędzania jest tak stara, jak historia ludzkości. Już człowiek pierwotny wiedział,
że nie może zjeść na raz całej żywności, część musi zostawić na później. W społecznościach
rolniczych ludzie nie zjadali całego zboża, trochę ziarna musieli zaoszczędzić, aby następnie je „zainwestować” czyli zasiać.
Od niepamiętnych czasów oszczędzano w bankach. Choć może wydawać się to dziwne,
bankowość wynaleziono wcześniej niż pieniądze. W starożytnej Mezopotamii świątynie
i królowie przyjmowali do swoich bezpiecznych magazynów zboża i towary  w zamian wydając gospodarzom  kwity na glinianych tabliczkach.
Później, po upowszechnieniu się metalowych pieniędzy, te same magazyny przyjmowały też złoto i srebro.
W czasach wojen nawet państwowe i świątynne banki nie mogły być bezpieczne. W obliczu
nieprzyjacielskiego najazdu ludność często zakopywała posiadane oszczędności w ziemi,
po odejściu najeźdźców ukryte w ten sposób pieniądze można było odkopać. Oczywiście,
o ile właściciel przeżył. Często bywało niestety inaczej – do dziś znajduje się garnki z rzymskimi monetami z IV w. Nowoczesna bankowość zaczęła rozwijać się we Włoszech w XII w.
Oczywiście, bank nie jest konieczny do oszczędzania. Oszczędzać można choćby w przysłowiowej skarpecie.
Pieniądze „ulokowane” w skarpecie nie są jednak bezpieczne. Nie każdy zaś może pozwolić sobie na odpowiednio zabezpieczony sejf. W średniowiecznej Italii takie sejfy posiadali
ludzie, którzy z racji zawodu musieli posiadać wiele złota, na przykład złotnicy. Inni posiadacze złotych monet składali więc swoje złoto u złotników i w zamian otrzymywali pokwitowanie.
Rozwój bankowości sprawia, że wciąż pojawiają się nowe formy oszczędzania. Można
wpłacać pieniądze na rachunki oszczędnościowo – rozliczeniowe (ROR), lokaty terminowe
i inne. Całkowicie nowe możliwości otworzyły się dzięki Internetowi. Powstały banki internetowe, posiadające niższe koszty i oferujące bardziej korzystne warunki inwestowania. 





Książka ,,Pięciolatek – Razem poznajemy świat” cz.3 s.21.
Rozmowa na temat:
- Skąd się biorą pieniądze?
- Czym płacimy? (- pieniędzmi, karta kredytową, kartą płatniczą),
- Co to jest bankomat? (Aby wyjąć pieniądze z bankomatu, trzeba je najpierw zarobić,
czyli mama i tata muszą pracować. Nie można wziąć więcej, niż jest na koncie, bo wtedy
zaciągnie się kredyt i trzeba będzie oddać więcej bankowi, niż się wzięło. Do wzięcia pieniędzy z bankomatu potrzebna jest nam jeszcze karta płatnicza lub karta kredytowa.
Demonstracja ilustracji przedstawiającej bankomat.

[image: Bankomat zatrzymał kartę - co robić?]
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Dziecko buduje z klocków bankomat.


,,Bez pracy nie ma kołaczy” – wyjaśnienie przysłowia.
cel: Zwrócenie uwagi na to, iż aby osiągnąć swój cel należy pracować i wkładać w to dużo
wysiłku.
Przysłowie to uczy nas, że należy ciężko pracować, aby osiągnąć upragniony cel czy zwyciężyć. Praca jest środkiem do sukcesu i nie ma możliwości, aby bez wysiłku udało nam się spełnić marzenia. Najlepszym przykładem prawdziwości tego powiedzenia jest życie sportowców, którzy od dziecka musieli ciężko trenować, aby w życiu dorosłym świętować sukcesy np. Robert Lewandowski.


Zabawa ruchowa „Pieczemy ciasto”.
cel: kształcenie umiejętności naśladowania czynności wykonywanych podczas pieczenia
ciasta, ćwiczenia oddechowe oraz buzi i języka.

Dzieci stoją w kole i naśladują ruchy nauczycielki, zgodnie z podanym przepisem na ciasto:
- Bierzemy dużą miskę – skłon do przodu, gest obejmowania oboma rękami misy do ciasta.
- Wsypujemy cukier, wbijamy jajka i mieszamy – prawą ręką gest wsypywania cukru, klaśnięcie w dłonie rozdzielenie skorupki jajka, mieszanie obiema rękami, ruchy okrężne.
- Dodajemy roztopione masło, wsypujemy mąkę i mieszamy – gest wlewania i wsypywania
oraz mieszania.
- Teraz wyrabiamy ciasto i wałkujemy – obiema rękami gest wyrabiania ciasta i wałkowania.
- Wycinamy ciasteczka i wykładamy na blaszce – prawą ręką wycinamy kształty a następnie
przekładamy do lewej ręki (blaszka).
- Wkładamy ciastka do piekarnika – naśladowanie wsuwania blachy i zamykania piekarnika.
- Patrzymy przez szybkę jak rosną ciasteczka – pochylenie się do przodu z dłońmi zbliżonymi do czoła.
- Wąchamy jak pięknie pachną – wciąganie powietrza przez nos.
- I przełykamy ślinkę – połykanie śliny przy zamkniętych ustach.
- Słychać dzwonek piekarnika „dryń” i już możemy wyciągnąć ciasteczka z pieca- naśladowanie otwierania piekarnika i wyciągania blachy.




Słuchanie opowiadania pt.: „Nowa lalka Kasi” – Doroty Kossakowskiej.
Słoneczny dzień to doskonały czas na spacer. Kasia wraz z rodzicami jest na spacerze już
od godziny. Przeszli wszystkie parkowe alejki, odwiedzili staw, po którym pływały kaczki.
Kasia zabrała ze sobą ziarna zbóż żeby je nakarmić. Wracając do domu Kasia wraz rodzicami przechodzi obok sklepu z zabawkami. Dzisiaj jej uwagę zwróciła nowa wystawa z zabawkami.
– Mamo, zobacz jak piękna lalka pojawiła się na wystawie – powiedziała Kasia.
– Rzeczywiście jest ładna – odpowiedziała mama.
– Bardzo chciałabym ją mieć. Mamo, czy kupisz mi nową lalkę? - zapytała Kasia.
– Myślę Kasiu, że masz dużo ładnych lalek i nie potrzebna ci kolejna lalka – odpowiedziała
mama.
– Ale ona jest taka piękna – zasmuciła się Kasia
– Jest piękna i bardzo droga – powiedziała mama.
– Jeżeli chcesz ją mieć, to musisz sama ją sobie kupić – wyjaśniła mama.
– Ale ja nie mam pieniędzy – zmartwiła się Kasia.
– Pieniądze można zarobić. Można też je oszczędzać – powiedziała mama.
– Przecież nie pracuję i nie wiem jak mogłabym oszczędzać pieniądze – powiedziała Kasia.
– Oszczędzać to znaczy odkładać niewielkie kwoty pieniędzy, aż zbierze się duża suma, za
którą można kupić wymarzoną rzecz.
– A gdzie miałabym pracować? - zapytała Kasia.
– Możesz pomóc wybierać warzywa z ogrodu, możesz pomóc przy sprzątaniu domu. Dostaniesz za to trochę pieniędzy – wyjaśniła mama.
– Ale ja potrzebuję dużo pieniędzy – zmartwiła się dziewczynka.
– Dlatego musisz zarabiać i oszczędzać pieniądze. Aż zbierze się kwota wystarczająca na
kupienie lalki – wyjaśniła mama.
– Mamo, przecież już mam trochę pieniędzy, dostałam je od babci na urodziny. Chciałam
kupić nową sukienkę Karolince, mojej lalce, ale Karolinka może poczekać. A po powrocie
do domu, chcę pomóc w sprzątaniu. Zaczynam oszczędzać, chcę mieć nową lalkę.
– Słuszna decyzja, Kasiu – powiedziała mama. Myślę, że za jakiś czas spełnisz marzenie
i kupisz lalkę.
Rozmowa na temat opowiadania:
- Dokąd wybrała się Kasia wraz z rodzicami?
- Co zobaczyła w oknie wystawowym?
- O co poprosiła Kasia mamę?
- Czy mama spełniła jej prośbę?
- Co zaproponowała mama Kasi?
- Skąd bierzemy pieniądze?
- W jaki sposób można zdobyć pieniądze?
- Co postanowiła zrobić Kasia, aby kupić wymarzoną lalkę?
- Czy mama była zadowolona z pomysłu Kasi?
image4.jpeg




image5.jpeg




image6.jpeg




image1.jpeg




image2.jpeg




image3.jpeg

